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„Socjalizm , aby się kiedyś stać wszechludzkim  
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i  jia ii*cdov.«r;i c ja B iz m .
W Polsce w ostatnich czasach dało się 

odczuć znak życia ruchu świata pracy, upano- 
wało wszystkich ogólne przygnębienie, za
marła wiara do walki o nowe i lepsze jutro. 
Główną przyczyną tej biernoty jest markizm7 
a z nim międzynarodówka socjalistyczna, któ
ra będąc związana kompromisem z kapitałem 
straciła charakter wałki o ustrój socjalno-spo- 
łeczny; następnie wodzowie ich, w dużej mie
rze zawiedli masy, przez swoje samolubne, 
prywatne interesy, pamiętając tylko właśnie 
o sobie.

Znajdujemy się u progu nowego jutra, 
ale drgawki konwulsyjne konającego ustroju 
zbyt długo wstrząsają całym światem czyniąc 
spustoszenie w masach pracujących. Czas, aby 
nareszcie klasa robotnicza w Polsce przebu
dziła się do życia, przestała się opierać na 
przesłankach liberalno-burżuazyjnych i odżyła 
w innem życiu, opartem na powszechnej pra
cy i ocenie człowieka jedynie z punktu widze
nia jego przydatności społecznej.

Do tego celu prowadzi naiodowy socja
lizm.

Ruch narodowo-socjalistyczny opanował 
Europę; we Włoszech mamy go w formie fa
szyzmu, w Niemczech—hitleryzm, we Francji, 
Szwajcarji i innych krajach czyni szalone po
stępy w rozwoju. Nareszcie narody opatmętały 
się i przekonały się, że głównym powodem 
obecnego kryzysu jest panujący ustrój kapita
listyczny. opanowany przez finansjerę żydow
ską. Zapewne niejeden laik z obozu „mar- 
kizmu“ zarzuci nam, że obecny ruch narodo
wo-socjalistyczny jest tworem fantazji pewnej 
grupy ludzi. Otóż tak nie est. Ruch narodo
wo-socjalistyczny jest wyrazem woli narodu, 
wypływający z życia narodu, domagającego 
się sprawiedliwości społecznej i zdążając do 
ustroju zgodnym z obecnemi potrzebami ludz
kości.

Więcej, słowo „socjalizm“ i „komunizm" 
— są daleko strarsze od dzisiejszych partyj so
cjalistycznych i komunistycznych. Powstały 
dawniej jeszcze przed Marksem i marksizmem. 
Powołali go do życia pionierzy ruchu robot
niczego Francji, Anglji, jak Oven Fourier, Co- 
let i inni, szukając nowych dróg i sposobów 
stworzenia idealnego ustroju „ K r o le s +w a  Bo
żego na z ie m i11.

Natomiast — polski narodowy socjalizm, 
może poszczycić się tern, że nie potrzebuje 
szukać obcych wzorów, lecz w łhstorji rodzi
mej myśli polityczno-społecznej znajduje źródło 
swej ideologji.

Twórcą i pionierem idei narodowo-socja- 
listycznej jest bezsprzecznie Adam Mickiewicz, 
który jako naczelny redaktor „Trybuny Lu
dów" (1849 r.) niejednokrotnie zabierał głos

w kwestjach socjalno-politycznych i jasno ujął 
swój stosunek do ówczesnego socjalizmu, a 
więc i marksizmu.

W „Trybunie Ludów1' czytamy: „Socjalizm  
nowoczesny jes t tylko wyrazem poczucia tak  
s ta n g o , jak  poczucia życia, wyrazem odczucia 
teyo, co w naszem życiu jes t niezupełne, ob
cięte, nienormalne, a wskutek tego nieszczęśli
we. Poczucie socjalistyczne jes t poglądem du
cha ku lepszemu bytowi, nie indywidualnemu, 
lecz wspólnemu i sulidarnemu „ lu b 1 uczucia 
„ re lig ijn e 1 i patriotyczne są podstawą socja
lizmu ‘— „socjalizm, aby się Kiedyś stać wszech- 
ludzkim, powinien wprzód stać się narodo- 
wym“ .

Dalej. Na emigracji w Londynie zostaje 
powołane do życia przez emigrantów w roku 
1831 stowarzyszenie „Lud Polski", do ktorego 
należeh chłopi wraz z grupą idealistów jak 
Worcell St., bwiętochłowski Z. Kręponiecki Tad., 
Dziewicki Lew, którzy za naczelne hasła uznali 
zniesienia wszelkich przywilejów stanowych i 
majątkowych i postawili sobie za cel „porów
nanie kondycji soc ja lnych1, czyli stanęli na 
stanowisku zniesienia klas. Ta praktyczna pod
stawa polskiego stowarzyszenia „Lud Polski11 
stała się wyrazem narodowego-socjalizmu, a 
w czterdzieści lat później podstawą ideową 
międzynarodówki robotniczej, właśnie sformo
wanej przez Polaków, na których sztandarach 
w walkach o niepodległość widniały napisy 
,,za naszą i w aszą walczymy dolę11 i „w szyst
ko dla ludu i przez lud“ .

Następnym pionierem myśli socjalistycznej, 
opartej o zasady narodowe jest Boi. Limanow
ski, redagując „Lud Polski", na łamach które
go wydał pierwszą proklamację narodowo-so- 
cjalistyczną (188 ) r.).

W dziełach Boi. Limanowskiego czytamy
„Patrjotyzm  i socjalizm nietylko nie są

W jedny m z poprzednich artykułów w sp o m n ie 
liśmy o systemie  walki podjazdowej  hi t leryzmu nie
mieckiego w takich pańs tw ach  jak Danja,  Holandja  
i Szwajcarja,  lecz również i Polsce,  a szczególniej  na 
zachodnich rubieżach Rzeczypospol i tej .

Walka ta z chwilą dojścia do  władzy mł odego  
e lementu  niemieckiego stała się wyraźniejsza i j askra
wo godzi  w nasz byt  narodowy.

Na ostatniem zebranm związków niemieckich jak 
„Deu tsche  Par te i“ , „V olk sb un dj uge nd“ i „Jungde u-  
tsche  P a r t e r 1, na którem niejaki Axmann powiedział  
dosłownie:  „Par tja  (mówi  o „Jungd.  Par tei“ ), stoi na 
s tanowisku  zasad  niemieckich,  chrześci jańskich i so
cjal i stycznych.  J e s t e ś m y  soc ja lis tami —  bo chcemy 
zbadać  gruntownie  b łędy  popełn ione  do tej pory 
i wejść do wszystkich  dziedzin życia społecznego

przeciwnymi sobie, ale się wzajemnie potęgują. 
Prawdziwy patrjotyzm  zw raca się przedewszyst- 
k.em ku temu, co stanowi podstawę i rzeczy
w istą  siłę na odu, ku ludowi pracującemu, a 
więc musi być socjalistyczny; szczery zaś so
cjalizm, w ypływ ając z miłości narodu, musi być 
patrjotyczny11.

Pod wpływem ideologji Boi. Limanow
skiego powstaje P. P. S. mająca na celu wy
walczenie niepodległości, wraz ze zmianą obec
nego ustroju kapitalistycznego. W łonie P. P. L. 
następuje rozłam w 1907 r. 1928 r. dzięki te
mu, że tam zwalczały się dwa kierunki t. j. 
międzynarodowy z kierunkiem narodowym. 
Skutkiem tych tarć nastąpił rozłam, który po 
części pozostawił w spóściźnie myśl unarodo
wienia socjalizmu. Myśl ta która już od same
go zarania nurtowała nieomal we wszystkich 
narodach dojrzała w 2, 3, 4 i 5 września, kie
dy to zwołano w Katowicach Kongres działa
czy ruchu narodowo-socjalistycznego w Polsce.

Ruch N. S. P. R. jest koniecznością dzie
jową narodu polskiego, który rozumiejąc, ze 
jedynie tą drogą zdołamy ugruntować i utrwa
lić niepodległość narodu N. S. P. R. zdaje so
bie sprawę, że niepodległość polityczna, któ«-ą 
się cieszymy, nie jest pełną, gwarantowaną nie
podległością, dopóki nasze życie gospodarczo- 
społeczne jest w większości swej w rękach 
obcych, które nim rządzą i nas do posłuchu 
zmuszają.

Aby zdobyć całkowitą niepodległość mu
simy zdobyć i opanować przez polski żywioł 
nasze życie gospodarcze, a dokonamy tego 
tylko przez unarodowienie i uspołecznienie bo
gactw naturalnych kraju, pracy i kapitału, gdyż 
tym sposobem wyzbędziemy się obecnego ży
wiołu międzynaroaowego. Wówczas śmiało mo
żemy powiedzieć, że prawdziwym gospodarzem 
Polski jest Rodak-Polak.

i gospodarczego .  D ążym y do wyt łomaczenia  n i e 
mieckim kapi tal is tom, iż muszą  zatrudniać niemieckich 
robotników.  Zwalczając ka tegorycznie  mię dzyn a ro do 
wy kapitał ,  uzna jemy prywatną  własność , lecz jedynie 
na drodze  uczciwej zdobytą .  „ J u ng deut sc he  P a r te ' “ 
j es t  nas tawiona  przeciw żydom,  chociażby  oni nawet  
posługiwali  się j ęzykiem n iemieckim.  Nie  m ogą  oni 
bezw zg lędni e  należeć do naszego  ruchu.

Jeżeli  teraz po takiem jawnem i n iedwuznacznem 
wystąp ien iu  przywódcy młodego  ruchu niemieckiego 
d o da m y wys tąp ien ie  hi t lerowskiego organu „Wanrie- 
rer“ , któ*y w ubieg łym tygodniu  na szpal tach p o d 
judzającego  piśmidła przemycił  nota tkę ,  stwierdzając 
dosłownie :  „Volksbund arbei tet  im jeden  Fa llen iin
Sm ne  de deutsche  Regierung11 co znaczy: „W  k a ż
dym  ra z ie  „ Y o ik sb u n d 11 p r a c u je  w m yśl in stru k cji
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rządu n ie m iec k ie go W to  przekonamy się, iż w P o l 
sce a szczególniej  w b dzielnicach pruskich mamy 
dwa rządy wywierające  wpływ i kierujące organiza
cjami politycznenri.  Z jednej  st rony rząd polski m a 
jący za sobą  społeczeńs two i organizacje polskiej ;— 
z drugiej S t ro n y  rządy Berlina rządzące na Śląsku 
przez Jśwoje ekspozytury w pos tac iach przeróżnych 
związków zawodowych,  pol i tycznych i p-seudoknltii- 
ralnych.

Rozpoczę ta  akcja związków niemieckich,  które 
przez swoich przywódców jawnie ogłosi ły przyjęcie 
programu hit lerowskiego,  zmierza kon sekwentn ie  do 
wytworzenia takiej sytuacji ,  jakiej j e s teśmy świadka
mi w Austrji. Akcja ta polega na tern, że wprzódy 
konsol iduje się cały ruch niemiecki ,  „uświadamia się 
s poł eczeńs t wo1', a później  czas pokaże ,  jaki obrót  
przybierze akcja poli tyczna.

Jaką  ma być ta przyszłość nie trzeha szukać 
zbyt  daleko.  Wystarczy  iść między lud —  lud pro
sty — n iS w n ik a ją c y  w tajniki polityki międzyna ro
dowej,  Pierwsza z rzędu zagadnięta  kobiecina oś wiad
cza, że oprócz tego  że posyła dziecko do szkoły 
polskiej  — równocześnie  posyła 7-letnią dziewczynkę 
na kurs języka niemieckiego.  Zapytana  o powód 
z zupe łnym spokojem i bez najmniej szej  żenady 
oświadcza:  „ T r z e b a  m yś le ć  panoczku  o przy
sz łośc i  —  gdyż język  n i e m i e c k i  p rz y d a ć  się m o
że, b o ć  n iew iedz ieć  co  p rzyn ies ie  rok 1937.

Jak wiadomo w roku 1937 upływa czasokres  
obowiązywania  „Konwencj i  Genewsk ie j11, którą stwo-

Od b y w a  się obecnie zgromadzenie  L ;gi Narodów. 
Na zgromadzeniu tern wypłynę ła jak zwykle,  tak i tym 
razem kwestja mniejszościowa,  którą już n ie jednokrot  
nie zajmował się par lament  świata.  Pow odem  do tego 
bezus tannego  zatargu —  to b łędne  ujęcie tej kwestji, 
która do tyczy  wszystkie  n ieomal  narody,  .gdyż niema 
na kuli ziemskiej państwa ,  któreby w ramach swych 
granic nie miały mniejszości .  Ty mc zase m t raktaty o 
mniejszości  do tyc zą  zaledwie kilku państw,  a wśród 
nich i Polskę

Dla państw,  które szanują podpisane  traktaty,  a 
szczególniej  t raktaty mniej szościowe — kwestja ta w 
pojedyńczych  wypadkachks ta ła  się jeżeli jiiż nic kulą 
u nogi rządów, to przynajmniej  godzi  jaskrawo w su
werenność  da nego  państwa.  Bezus tanne  uciekanie, się 
j ednostek,  należących do mnie j sz ośc i^a  obc iążonych 
złą wolą do procedury międzynarodowej  z d ro b n o s t 
kami,  utrudnia tylko działanie instyiucyj  międzynaro 
dowych.  Z drugiej zaś st rony pańs twa,  których rów- 
wnież do tyczą  t raktaty o mniejszości ,  a obdarzone  złą 
wolą,  wykorzystują  te „dobrodz ie j s tw a11 mniejszośc io
we do ciągłych i bezustannych fermentów.

Niemcy np., które uznały siebie /Ą genera lnego 
opiekuna  rzekomo wszystkich mniejszości ,  bezustannie 
zajmują par lamentarzystów świata przeróżnego rodzaju 
problemami  mnie j szośc iowemu Cel tych jątrzeń jest  
jaskrawy, jak na dłoni. Chudzi  im przedewszys tk iem 
nie. o obronę  mniejszości ,  lecz o zm oc m eni e  i ugrun
towanie n iemczyzny w państwach,  w krórych ta mnie j 
szość,  t. j. mnie jszość niemiecka,  zamieszkuje.

Na obecnie  odbywającem się zgromadzeniu  Ligi 
Narodów wypłynę ła  równmż kwest ia mniejszościowa.  
T ym  razem poruszyły ją państwu,  których traktaty 
mniej szośc iowe dotyczą ,  a p rzedewszys tkiem poruszył  
ją przedstawiciel  Polski ,  który słusznie dum agał  się 
general izacji  tych traktatów,  I. j. aby t raktaty mniej 
szośc iowe dotyczyły wszystkich państw.  Przeciwko

P e w i e n  dyg n i t a r z  i a ry s to k ra t a  ang i e l sk i  z w i e d z a 
j ą c  l ochy  kopa ln i  w eg i a  p o s i e d z i a ł :  „ Z a  n a jw ię k s z ą  k a 
rę  B o żą  u w a ż a łb y m ,  gdyby  mn ie  z m u s z o n o  do p racy 
w  p o d z i e m i a c h 11. 1 r z eczywi śc i e  p r zy j r zawszy  się pracy 
tym c z a r n y m ,  u s m o l o n y m  i s p o c o n y m  r o b ak om ,  którzy 
n i e r az  w  na j go r szy ch  w a r u n k a c h  pe ł za j ą  pod  s ko r up ą  
z i e m s k ą ,  m u s z ą  m i m o  woli  n a r z u c a ć  s ię n a m  n a  rnyśl 
s ł ow a  bibl i jne:  „ W  poci e  c zo ła  bę d z i e sz  sp o ży w a ł  ka -
wa łp k  c h l e b a 11 Dale j  c h c ą c  te s ł owa  p r zy s t o s o w ać  do 
p r a cy  w p o s z c z e g ó l n y c h  z a w o d a c h  —  to bez  na jm n ie j  
s z e go  p o w ą tp i e w a n i a  d o j dz i e m y  do w n io sk u ,  że s ł owa  
te  w p i e rws zym  r zędz i e  do t yc z ą  tej  c z a rn e j  r z eszy  m r ó 
w e k  u w i j a j ą cy ch  się po róż nych  k r ę t yc h  g a n k a c h  ukry  
t ych  g ł ę bo ko  pod  pow łoką  ziemi.

Opró cz  b e z u s t a n n y c h  wys i ł ków f i zycznych g ó r n i k a ’ 
c i ą ży  b e z u s t a n n i e  n ad  g łową  s p o c o n ą  od t r udu —  w id 
m o  śmie rc i  -— w idm o  n i e p e w n o ś c i  życia .

T a k  r zecz  p r ze ds t a w ia ł a  s ię w c z a s a c h  n o r m a ln y c h  
—  w c z a s a c h  k i edy  kap i t a l i zm że ru j ą cy  na  m a s a c h  ro 
bo tn i czy ch  l iczył  s ię j e s z cze  z p r z ep i s am i  i r eg u ł am i  
techn ik i .  Dzisia j  n a t o m i a s t  w dob ie  k ryzysu  k iedy 
g łów ne tn  h a s ł e m  gospo da r k i  j e s t  n a jw ię k s ze  w yk or zy s t a 
n ie  i r a b u n k o w a  wpros t  g o s p o d a r k a  wszy s tk i ch  eksp lo  
a t o w a n y c h  ob jek tów  - b e z p i e c ze ń s t w o  braci  gó rn icze j  
stoi  pod  wie lk im z n a k i e m  zapy t a n i a . '

W j e d n y m  z p o p rz e d n i c h  n u m e r ó w  „ B ł y s k a w i c y 11

rzono jedynie po to, aby zagwarantować na lat p ięt 
naście zabyte  prawa przez mniej szość niemiecką.  
T y m cza se m  wzmagająca  się agitacja niemiecka,  którą 
obserwujemy w os tatnich dniach, a p rzedwszystkiem 
po opanowaniu ruchu niemieckiego przez e lementy 
hitlejf?)wskie, zdąża do tego,  by wpoić w spo łeczeń 
s two Śląsku, że z chwilą wygaśnięciu ważności 
„Traktatu G e n e w s k ie g o 11 losy Gó rne go  Śląska będą  
ponownie  rozpa trywane,  a to na drodze po now nego 
plebiscytu.

Urabianie takiej opinji nie jest  niczem innemj 
jak tylko mąceniem wody już i tak przepełnione,  
bakcylami ,  zatruwającemu życie pol i tyczne Śląska. 
J es t  wprost  czyn,  który nie daleko odbiega od zdra
dy stanu,  gdyż ludność która słyszy podawane  szep
tem na ucho wiadomośc i  o n iebawem mających  na 
stąpić nowych decyzjach co do Śląska, zabezpiecza 
się na przyszłość.  Taki s tan siłą taktu musi wpływać 
ujemnie na konsol idację ruchu narodowego,  który tak 
nam jest  konieczny  do utrwalenia by tu narodowego.

Dzisiaj kiedy od pewneg o czasu nieomal cala 
prasa polska wrzeszczy w nieboglosy ,  że czas.  naj 
większy,  aby rząd polski, k tórego w przyszłości  są- 
dzip^będzie historja, nareszcie wniknął  w tajniki k o n 
spiracyjnej  pracy wichrzycieli i jątrzenia,  god zącego  
w n a s z j b y t  narodowy i tak ciężko wywalczoną  nie 
podległość.  Niechaj_ Warszawa,  która zawsze i wszę
dzie uwypukla,  że Śląsk to perta w koronie polskiej,  
zawczasu zacznie przeciwdziałać,  ab yśm y  nie zasko
czeni zostali  faktami, które postawią  nas w obliczu 
kłopotu i niespodzianki.

projektowi polskiemu wystąp iły przedewszystkiem p a ń 
stwa,  których najmniej do tyczą  te traktaty.  Wśród 
tych pańs tw znalazła się również Anglja, która może 
pow od owan a  s tosunkami w lndjach,  nie życzy sobie 
rozciągnięcia procedury mniejszościowej  na Wielką 
Brytanję.

Dosyć  charak te rys tyczne s tanowisko w tej spra
wie zajął  delegat  Włoch, który chcąc przejść nad tak 
poważną  sprawą do porządku dz iennego  zaznaczył ,  że 
wszelka dyskus ja  na ten temat  jest  niewskazana ,  gdyż 
może  roznamiętnić umysły.

Również nie obeszło się bez poruszenia kwestji  
żydowskiej ,  a to przez delega ta  Niemiec,  który w 
przemówie i rn swojem wysunął  sprawę, abyżyd ów  wy
kluczyć z pod  ochrony mniejszościowej

Narazić kwestja ta stanęła na tem,  że wybrano 
podkomisję ,  w skład której weszli przedstawiciele 12 
państw,  w tej liczbie i Polski, do której odes łane 
zoatały projekty rezolucyj,  p rzed łożone  komisji.

Zdaniem naszem było inne wyjście, a mianowi
cie zupe łne  zniesienie do tychczasowych traktatów.  
Polska jako państwo nawskroś  tolerancyjne,  świecić 
może  przykładem całemu światu,  jak pos tępu je  się z 
mniejszościami,  gdyż jako p a ń s t u o  demokra tyczne  d a 
je pewną  rękojmię do nieczynienia krzywdy mnie jszo
ści, o ile ta współżyjąc z większością polską spełnia 
sumiennie na łożone  nań obowiązki  obywatelsk ie .  Na
tomias t  Niemcy,  a szczególnie obecnie odbudowana  
Trzecia Rzesza postępuje  z mniejszościami narodowe- 
mi w ten sposób ,  jakgdyby t raktaty te nie do tyczyły 
Niemiec.

Skoro jedne  i te same traktaty odnoszące  się 
do mniejszości  w jednem państwie mają być  prze
strzegane,  w drugięm zaś,, leżącem o miedzę ignoro
wane  — to wniosek z tego jasny  —  znieść  je, aby 
raz na zawsze, po łożyć  kies  jątrzeniu i gwałceniu praw 
międzynarodowych.

w a r tyku l e  pod t y t u ł e m  „Czy  nie  r a b u n k o w a  g o s p o d a r 
k a 11̂  d o s a d n i o  uw ypu k l i l i śm y  kwes f j ę  go sp o d a i k i  na  n i e - 
k tórych k o pa ln i a ch  Artykuł  t en  zak o ńc zy l i śm y  w e z w ą - 
niern,  iz na  w y p a d e k  s t w ie rdzen i a ,  że  w in ę  w w y p a d - 
ka ch  p o n o s z ą  kapi t al i śc i  p r zez  s w ą  r aD un ko wą  g o s p o 
da rk ę ,  w ó w c z a s  jako  o d p ow ie dn i ą  ka r ę  u z n a ć  na l e ży  nie 
g r zyw nę  p i en i ężn ą ,  l ecz  k rymina ł .

P a r ę  dni  m i nę ło  w spoko ju .  Aż tu r oze sz ł a  s i ę  po 
■.tiałej P o l s c e  w i a d o m o ś ć  o no w y m z a s y p a n i u  12- tu gó r 

n ików,  t ym r a z e m  na  kopa ln i  „ P o l s k a 11. Dzięki  na tych  
m ia s towe j  p o m o c y  k o lu m n y  r a t own icze j  wszy s tk i ch  gó r 
n ików zdo ł a n o  wy ra t ow ać

J a k  d o t y c h c z a so w e  ś l edz two wyka za ło  w inę  w w y 
p a d k u  p o n o s z ą  w ła śc i c i e l e  kopa ln i ,  k tór zy  n ie  z w aż a j ąc  
na  p r zep i sy  b ez p i e c ze ń s t w a ,  eksp loa towa l i  ko pa ln i ę  w s p o 
sób  r a b u n k o w y ,  n a r a ż a j ą c  t ym s p o s o b e m  n a  u t r a t ę  ży
cia  p r a c u j ą c y c h  gó rn ików.

W ła d z e  gó rn i cze ,  j a k  równ ież  w ład ze  b e z p i e c z e ń 
s t w a  w i n n e  w p i e rwsze j  linji p o c i ą g n ą ć  do su ro w e j  o d 
po w iedz i a lnośc i  właśc i cie l i  kopa lń ,  a b y  t ym s p o s o b e m  
zab e zp i e cz yć  gó rn ik ów  p rzed  da l s zy m  n a r a ż a n i e m  się na  
u t r a t ę  życia .

N i ec h a j  r obotn ik ,  który  j es t  b e z c e n n y m  d la  Po l sk i  
kap i t a ł em ,  d o z n a  ze s t rony w ładz  na l eży t e j  o c h r o r y ,  je-  
„żeli j uż  n ie  p r zed  n a d m i e r n y m  wy zys k i e m —  to p r zy 
n a j m n ie j  p r z ed  l e k c e w a ż e n i e m  życ ia  r ob o t n i czego  p rzez  
kapi t a l i s t ów.

W mądrych żydowskich oczach 
—  widziatsni iiiask intehpncji.

Tak twierdzi pismak żydowski na łamach, 
„Naszego Przeglądu11, który w numerze 278 
w majaczeniu p. t. „Między wierszami1' usiłuje 
ośmieszyć ruch antyżydowski jaki ogarnął ca
łą nieomal Polskę.

W majaczeniu swem pismak korzystając 
ze szpalt żydowskiego organu przeprowadza 
rozmowę z dentystką żydowską, która uskarża 
się na bojkot F Ciekawe dlaczego pejsaty lite
rat jako objekt swoich wypocin wybrał akurat 
dentystykę. Przecież są inne zawody, od któ
rych żydzi również bynajmniej nie stronią. Po
za dentystyką istnieje przecie również zawód 
wywożenia nieczystości w miastach, w których 
brak jest kanalizacji. O tej właśnie branży 
należało coś napisać^a wówczas miast pytania: 
„Czy zęby pacjentów pytały panią kiedyś o 
wyznanie, pochodzenie, narodowości?" znalaz 
łoby zdanie „Czy nie wstydzisz się Wojciechu 
lub inny Jakubie wywozić smrody i uprzątać 
nieczystości żydowskie. Albo, czy chrześcija
ninowi godzi się usługiwać i niańczyć kanalje 
żydowskie, które rosną jedynie poto, aby że
rować na naiwności rasy aryjskiej?

Dalej ta sama zakała społeczeństwa w koń
cu swoich gtuDich wynurzeń twierdzi, iż w 
mądrych żydowskich oczach widzi blask inte
ligencji.

O tej właśnie inteligencji bynajmniej nie 
ma prawa wydawać opinji twórca rubryki 
„Między wierszami" z „Naszego PrzegląduNlecz 
kompetentną do wydania takiej opinji jest wła
dza bezpieczeństwa, a przedewszystkiem kry
minalna statystyka, która brzmi w ten sposób:

Statystyka zaczerpnięta z warszawskiego 
sądą okręgowego, która w roku 1876--1886 
wykazuje, iż przestępców żydów na każde 1000 
przestępców kryminalnych było: w sprawach o 
przywłaszczenie i defraudację było żydów 58 ; 
bandytyzm 652; fałszerstwo i oszustwo 789; 
paserstwo 797; jawne zabójstwo I TM truciciel- 
stwo 824; sztuczne bankructwo 921; handel 
żywym towarem 937; podrabianie pieniędzy (. 46.

Powyższe dane pochodzą z lat 876— 1886, 
kiedy było u nas 140 żydów na 1000 ogołu 
mieszkańców. ;

Taki właśnie blask inteligencji widzimy w 
oczach żydowskich.

Czy przypadkowo nie fabrykacja  
księgowości dla urzędów Herbowych  

w Tarnowskich Górach.
P i s z ą  n a m  z T a r n o w s k i c h  Gór:
Z  p o c z ą t k i e m  roku bież.  powstr . la  w T a rn o w s k i c h  

Gó rac h  f i rma  pod  nazw ą :  „ K s i ę g o w o ś ć 11, b iuro bu ch a l -  
t e r y j n o - o r ga n i z a cy jn o - r e w iz y j ne  pod k i e r ow n i c tw em  znów 
żyda  So ld i n g e r a  A n se lm a ,  który pod  p ł a sz czy k i e m inn ych  
o sób  j e s t  w ła śc i c i e l em w s p o m n i a n e j  i ns ty tucj i .  „ P r ze d  
s i ęb io r s tw o 11 j e d n a k o w o ż  m e  c ie szy ło  s ię zb y t n i em  p o 
w o d z e n i e m .  a  pc  k ró tk im cz a s i e  n a  g ru z a c h  t egoż  p o 
ws t a ł a  nowa  „ f i r m a 11 pod  n a z w ą  „E rn e s "  b iuro  b u c h -  
o rg . - rew. ,  w ła śc i c i e l em  k tor ego  z n ów  j e s t  ten  s a m  So-  
l inger ,  a  jako spóln ik  ws t ąp i ł  p Molda  Mieczys ław,

O pr óc z  właśc i cie l i  „ f i r m a 11 m a  swo jeg o  protel  tora 
w  o sob i e  u r z ęd n i ka  s t a ro s twa  p. Wo źn ic y  F ra nc i s zk a ,  
który wś ró d  obywa te l i  t a r no gó r sk i ch  uchodz i  za  faktycz  
n e g o  w łaśc i c ie l a .

Dla z j e d n a n i a  sob i e  k l iente l i  p. S o ld i n g e r  A n s e lm  
o p o w ia d a  n i e s tw or zo n e  r zeczy  o swy ch  w p ł y w ach  i z n a 
j om o śc i a c h  w u r z ę d a c h ,  k tór e  n a b i e r a j ą  p o s m a k u ,  rźe 
Min is t er s two  S k a r b u  sp r a w ę  p ro w a d z e n i a  k s i ą g  po w ie 
rzyło wy łąc zn i e  f i rmie „F .mes" ,  a  to za  z ł oże n i e m ka 
ucj i  w w ysokośc i  3 0 0 0  zł. Op ró cz  t ych b zd u r s tw  p. So-  
l i nger  l la u ro b i e n i a  sob i e  opinj i ,  iż j e s t  c z ł owiek i em 
u s t o s u n k o w a n y m ,  chwa l i  s ię b l i ską  zaży ło śc i ą  z p. dr. 
D z i a d o s z e m  i p. w o je w o d ą  dr. Graż yń sk i m .  W c h w a l 
b ach  tych nie  p o m i n ą ł  r ów n ież  właśc i c i e l  „ f i rm y 11 p So l 
d in ge r  zn a jo m ośc i  z n ac z e l n i ka m i  u r zęd ów  s k a r b o w y c h  
w T a r n o w s k i c h  G ór ach  i Św ię to ch ło wi c ac h ,  k tór zy  m u 
szą  s ię l i czyć ,  z osoDą So ld i nge ra .

O m a c h i n a c j a c h  w formie  p r ze r a b i an i a  k s i ęg owo śc i  
o r a z  w yr yw an iu  posz cze gó l nyc h  kar t  z k s i ą g  h an d lo w y c h  
m o g ą  dużo  powiedz i eć  f i rmy i n t ro l i ga tor sk i e  w T a r n ó w  
sk i ch  Gó rac h .  O pr óc z  „ u m i e j ę t n e g o  p ro w a d z e n i a  k s i ą g 11 
, , E m e s “  d l a  Dowiększeni a  d oc h od ów  pob i e r a  k i l kakro tn ie  
op ła ty  s t e m p l o w e  od j ed n e j  i tej s a m e j  spr awv .

W ł a d z e  w in n e  z a in t e r e s ow ać  s i ę  bl iżej  dz i a łal r iośc i ą 
„ f i r m y"  u two rzo ne j  do n a c i ą g a n i a  na iw ny ch .

P O D W Ó J N A  MIARA.
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Biedna brać górnicza.
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l ruchu ft. S. P. R. na Śląsku. Koni ec w s z e c h w ła d z y  żydów.
BO G U C IC E.  W ubiegły czwar tek odbyto  się 

zebranie  cz łonkowskie  grupy  N. S. P. R. w B ogu ci 
cach.  Na  ■zebranie to jako refe renci  z ramienia C. 
W. W. przybyl i  rodacy:  Kosarz  i Świeży,  którzy wy
głosil i  referaty.  D o w o d e m  wielkisgłe za in t e r esow a
nia ruchem N. S. P. R. była ożywiona dyskus ja ,  w k tó 
rej brali  udział  ruchliwi członkowii iygrupy.  P o  o d 
śpiewaniu  „ R o t y “ zebran ie  zakończono.

KATOWIC E. W dniu 7 b. m. w loka lu  p P o 
piołku w Katowicach  odbyło^kię  zebran ie  Koła Mł o 
dzieży p r z y ' N .  S. P. R. Na zebran ie  przybyła  więk
sza część  cz łonków tej  g rupy .  Po  odczytaniu p o 
rządku dz iennego  zabrał  głos rodak  Świeży,  k tóry  
przemówił  na Upra ł  „Młodzież w życiu n a r o d u “. 
Rzęsi ste  oklaski  były d o w o d e m  żywego za in te re so 
wania.  N as tę pni e  zabrał  głc^s rod.  Krakowczyk,  k tó
ry zaapelował  do zebranych ,  aby  zgromadzeni  po d  
sz tanda rem „Błyskawicy11 mieli  na celu czysto'^.  idei, 
zdając sobie  zarazem sp raw ę  że służą nie prywacie^ 
łec-z ogółowi sp ołeczeńs twa i państwa .  P o  referatach 
młodz ież odśpiewała lulka pieśni ,  oraz „ R o t ę “ Ko 
nopnick ie j ,  poczem zeb ra n i e ' z ' a koń czon o  hasłe „Na
przód".

N O W A  WIEŚ.  W dniu 8 b. m. w N ow e j  Wsi 
odbyło  się ^ eb ra iw e  członkowskie.  Na. j rorządku 
dz iennym znalazła Się  również sprawa reorganizac ji  
dotychczasowego-  zarządu.  Referaty wy głosił i r oda
cy Świeży i Zmidziński ,  k tórzy zgodnie  potęp il i  akcję 
rozbi jacką  jednostek .

P o  referatach i dyskusj i  do k o n a n o  uzupełnia ją 
cych w y b o ró w  zarządu,  poc zem „Rotą" Konopnick ie j  
zebran ie  zakończono.

PRZYSZOW1CE. W ubieg łą  n a d z i e l ę  w Przy- 
sz o widach odbyło  się zebran ie  członkowski^ N. S. P. 
R. Na zebran ie to oprócz  cz łonków grupy  mie jsco 
wej przybyl i  j ako^góśc ie  przeds tawic ie le  innych o b o 
zów pol i tycznych,  między innymi z N. <£łi. Z. P. i Z. 
Z. P., k tórzy pogodzi l i  się z wywodami  referen tów:  
Zmidz ińsk iego i Świeżjeg£3j b iorąc  nawet  żywy udział 
w oklaskiwaniu poszczególn ych  I r ag men tó w w yg ło 
szonych przemówień .  Odś piew ani em  kilku p iosenek  
bo jo w y c h  oraz „Roty" Konopnick ie j  zebran ie  zako ń
czono hasłem „N ap rzód" .

Z ruchu N. S. P. R. w Zagłębiu 
Oąhrowskiem.

ŁAGISZA P O D  BĘ DZINEM . W ubiegłą nie
dzielę odby ło  się zebran ie  cz łonkowskie w Łagjszy.  
Stale wzras ta jącegszereg i  N. S. P. R. na te ren ie  Za 
głębia Dą br ow sk ie go  każą przypuszczać ,  iż w krótkim 
czasie znikną p rzeróżne  naleciałości  m i ę d z y n a r o d ó 
wek,  k tóre  zas tąp ione  zos taną pracą  narodową.  Świad
czy o tern choc iażby  ostatnie zebranie  w Łagiszy, 
k tóre  w por ówn an iu  z zebran iem po przed n iem wy 
padło wpros t  imponująco .  -.G,ąla masa nowych cz łon
ków, k tórzy  byli S^becni na z e b r a n iu — oło  d o w ó d  r e 
alnej  p racy  tamte jsz ego  Zarządu O k r ę g o w e g o  oraz 
zdrowych fundame ntó w,  na k tórych  został  zb u d o w a 
ny ruch narodowo-^socjal istyćzny.

Po  zagajgtliiu zebrania refera ty  wygłosi l i  rodacy:  
Świeży i Krakowczy,  poczem wywiązała się dyskusja.  
W dyskusj i ,  k tóra przeciągała się dość  długo,  wszys
cy potępi li  de s t r ukcy jną  ro b o tę  wyklu czonego z i a r t j i  
p. Koziel skiego,  a k tóry uważał  s t ronnic two jako 
własne po dw órk o .  P o  dyskusj i  od śp iewa no  kilka 
pieśni  na rodowo-soc ja ł i s tycznych ,  a na zakończenie  
„Rotę".  W pod nios łym nastroju ,  życząc sobie  wza
jemnie  twórczej  i ow ocne j  p racy  dla n a ro du  i pań
s t w a— zebranid&zakończono.

Kuczka na podwórcu 
prezesa Zw. Hallerczyków.

W  Król .  H uc i e  przy ul .  W o ln o ś c i  Nr .  36  ro da c y  
na s i  z auw aży l i  k u c z k ę  ż yd ow sk ą .  P o  b l i żs zem poinfo r 
m o w a n iu  s i ę  wysz ło  na  jaw,  ż e  w ła śc i c i e l em tej r e a l n o 
ści  j e s t  p.  W ł  G ra bo w s k i ,  z n a n y  i z a s łu żo ny  dz i a ł acz  
na ro d ow y ,  a w  dodatku ho orow y re *es  Zw. H a lle r 
czyków

J a k  n a m  w i a d o m o  Zw.  Ha l l e r c zy k ów  rów n ież  n i e 
zbyt  p r z yc h y l n i e  u s p o s o b i o n y  j es t  w s t o s u n k u  do żydów
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NAJLEPSZY

W Ę G IE L  i K O K S
DOSTARCZA

f J  , , W Ę G L O F U L M “

właściciel: Ciuszka i Rowiński 

j i w T a rn o w sk ich  Gó r a c h .  Tel. 6 5
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To co idzie, to o czem oddawna  już marzyli 
najlepsi synowie nar od u— to było koniecznośc ią  dzie
jową —  jednakże  —  to przyjść musiało.  Panowanie  
żydkw nad narodami,  wśród  których żyją, u których 
znaleźli gościnność i gośc innośc ią  tą  do ostatniej  
chwili się cieszyli,  zbliża się zwolna do końca: żyje
my na przełomie dwóch okresów cywilizacyjnych. 
Odchodzi  w mroki dziejów okres władztwa żydów, 
w którym ekonomja  gospo da rcza  doprowadzi ła do 
o lbrzymiego  rozwoju gos podarczego  wzrostu systemu 
socjal is tycznego,  który w pe łnym s topniu odpowiada  
duchowi  żydowskiemu.  W okresie tym żydzi,  zagar 
nąwszy  wszystek kapitał  stali się faktycznymi jiananii 
sytuacji .  Oni,  a raczej ich mam ona ,  rządz la światem.  
Oni wypowiada li  wojny,  i zawieszali  pokój —  oni 
zwyciężonym i zwycięzcom dyktowali  warunki.  Dziś 
je s teśmy świadkami  załamania się potęgi  żydowskiej .  
Wojna światowa a laczej  s tosunki  powojenne  s ta 
ły się grobem ich władczych aspiracyj .  Kryzys g o s 
podarczy —  nas tę ps t wo  woiny  — podko pa ł  siły i zna 
czenie właśnie tych państw,  u których żydzi jako kie 
rownicy agęnd  handlu świa towego i gospodark i  p ie 
niężnej  osięgnęli  największe  wpływy,  a więc Wielkiej 
Brytanji i Śtanów Zjednoczonych .  I następuje reak
cja. We wszystkich krajach powstają  ruchy nac jon a
l istyczne,  dążęce  do ^ogłoszenia dos konałych  typów 
cywilizacji i kultury, zbiorowości  narodowych,  zwra
cają się wszędzie  (bo z nakazu rzeczy zwracać się 
musząjpprzeciw ingerencji  żydów w życie wewnętrzne  
narodow,  groźne  w ich życie duchowe. To  co się 
obecnie  dzieje w Niemczech,  to jest  tylko zapowie 
dzią rzeczy analogicznych  w łonie wszystkich  naro-

Rodpat rzono i pods łuchano  na ul. Marjackiej w 
Katowicach przy sklepiku, gdzie się usadowiła w y p o 
życzalnia książek „kultura", nas tępującą scenę:

Pewien  pan przechodząc  tą ulicą zajrzał ao  ow e
go sklepiku, w którym roiło się od klientów. Na wi
dok len wyrwało mu się: „Sami chrześijanie,  polacy.. ." 
z wszystkich tam będących  zareagowała  jedna  tylko 
panius a, którą widocznie iskierka ws tyd u  do tego 
skłoniła. Chcąc się uniewinnić w arogancki sposób  
odrzekła: „Niech mi pan wskaże choć jedną  polską
wypożycza lną  w Katowicach!" Ów jegomość  po ta 
kiej odpowiedzi  wskaza ł  na T. C. L., zwracając paniu
si uwagę ,  że doda tn ią  stroną T. C. L. jest  lo, że czy 
telnia ta jest  niepornograficzna.

Typowy,  prawdziwy a zarazem gSnuitira obrazek,  
z którego  iyle refleksyj wysnuć można ,  by starczyło 
na kilka tomów książki.

„Kultur i" to przedsięb iors two żydowskie,  które 
ma na celu wszys tko  inne, tylko nie kulturę.

„Kultura" ma w komplecie:  T h o m a s ’a, MaiTa, 
Wassermanna ,  Zweigów i w id u  innych żydowskich  pi
sarzy i n ieźydowskich pornografistów.  Z najnowszych 
książek zna łeś !  można  jedynie takie, które mogą  li
czyć na zbyt wśród takich czytelników, jakiemi p o 
szczycić się może „Kultura" —  czytelników,  dla k t ó 
rych miernikiem filozoij'  życiowej jest sensacja.

Takich czytelników jest  wiele. 1 ci czytelnicy są 
Polakami,  którzy temu,  któryby w to wątpił  gotowi 
zęby powybijać;  ci czytelnicy wchodzą  w skład naro
du i pumagać  .mają w uzdrowieniu narodu i pańs twa ,  
ci czytelnicy pod  wpływem lektury żudowskiej  „kul
tury" żyjący —  to polska inteligencja. . . ,  ci czytelnicy,  
którzy w książkach żydowskiej  „kulrury" dowiedzieli

Po Austrji, Danji i Szwajcar)- 
kolej r-a Ho-andię.

Elitler poza z jednoczeniem wszystkich Niemców 
w jednem państwie,  ale też wszystkich narodów,  czy 
szczepów germańskich,  uważanych  przez hi t l erowców 
jako spokrewnionych rasowo z Niemcami .

Obecnie po atakach na Austrję, Danję i Szwaj 
carję daje się zauważyć dużą ruchliwość w Belgji, 
gdzie hi t lerowcy nazywają  się „diuaso" oraz w Ho- 
lanuji, gdzie powołano  do ż y c :;. odrębną  niemiecką  
organizację hi t lerowską pod kierownictwem zdymis j o
now anego pułkownika Witte.  Organizacje te czerpią 
fundusze z Berlina.

Projekt nowej ustawy spółdzielczej.
W Prezycljum Rady Ministrów od kilku dni roz

pa trywany jest  projekt  dekretu nowelizacyjnego d o ty 
czącego ustawy o spółdzielniach.  Najważnlejszetm 
zmianami dotychczasowej  us tawy jest  p rzedewszyst -  
kiem zwiększona  odpowiedzia lność  organów spół 
dzielni, uprawnienie władz  pańs tw ow ych do dalekiej 
ingerencji  w życie i prace spółdzielni ,  oraz miasl  d o 
tychczasowego sys temu  rejestrowania spółdzielni  wpro- 

i wadzony będz ie  napół koncesy jny ,  czyli rejest rowanie
i statutu wspóldzielm zależne będzie  od  opmji  rady

;) spółdzielczej .

dów.  O ile ł t g o  lo położenia żydów lak radykalnie 
się zmieniło.  Naród polski, kiory w swoim domu,  
najwięcej gości t ego  obcego  kulturą żywiołu ż y d o w 
skiego, siłą rzeczy najsilniej musiał reagować  na wy
padki  w Niemczech ,  tembardziej ,  że groźba  now ego 
zalewu przez opuszczających  n iegośc inne Niemcy ż y 
dów zaczęła się spełniać.  Naród Polski,  szczególnie 
od lat bez pracy będący  robotnik,  czuł instynktownie,  
że ta fala nowych przybyszów żydowskich ,  przede- 
wszystkiem zwali się na miasta,  że handel i przemysł ,  
będący  dotychczas w 80% do 90% w rękach ż y d o w 
skich, został  w całych 100% opano w any  przez żydów. 
Dlatego ten ogromny ruch w kierunku zerwania z d o 
tychczasową poli tyką bierności odnośnie  kwestji  ż y 
dowskiej  wśród sfer robotniczych.  Przoduje, siłą rze
czy w tym ruchu Łódź,  j ako największe skupienie 
robotnicze w Pańs twie .  Ruch len jednak,  jak z jed 
nej st rony n ieskoordynowany —  istnieje w spo łeczeń 
stwie jeszcze wiele apatji  albo wprost  niezrozumienie 
lub co gorsza przeciwdziałanie idei. Odkupien ie  j e d 
nak musi nastąpić,  cały naród bezwzględnie  musi s ta 
nąć w jednol i tym, zgodny m froncie, bo tylko wów 
czas możliwe będz ie  unarodowienie  handlu i p r zemy 
słu, bo to wówczas  możliwe będzie  w ślad za poli- 
tycznem odrodzeniem i du ch ow e odrodzenie  narodu 
polskiego.  Będziemy szczęśliwi i dumni ,  że spe łni l i ś
m y  swói obowiązek wobec  Ojczyzny,  jeśli p i smo na
sze choć w drobnej  mierze przyczyni się do „otwar
cia oczu" ś lepym jeszcze i oboję tnym na tak do ni o 
sła idee,  do skupienia pod sztandarem tej idei wszys t 
kich szczerze miłujących ojczyznę  i p ragnących  jej 
dobra i duch owe go odrodzenia .

się że kultura jest rozwód, zdrada małżeńska ,  wolna 
miłość,  samobójstwo,  luksusowe i ponad  stan życie - 
chcą z op tymizmem patrzeć w przyszłość narodu.  Cz y 
telniczki z j adem lekrury żydowskiej  w duszy chcą 
dać Polsce  przyszłe pokolenia. . .  Ci czytelnicy jednem 
s inwem bogacą  żydów,  którzy na ich niskim poz io
mie upodobań,  poglądów i powagi  życiowej— napewno 
się zbogacą .

Że się żydzi,  na tego rodzaju interesach „kultu
ralnych" bogac ą  widać s tąd ,  że nietylko w Ka tow i
cach, lecz niemal  we wszystkich miastach Polski  p o 
otwierali p o d obne  „kullurze" placówki.  Przedsiębior 
stwa te przyciągają sohic kl ientów niczcm innenr, jak 
owem sugenijącem „bez k o n k u r e n c j i S i  więsszym za
sobem książek pornograficznych i sensacyjnych.

Są „in te l igen tn i“(?), którzy nie wiedzą,  że prócz 
ż y d o w s k i e j  instytncyj  „kulturalnych" ma my i swoje.  
NalSIąsku  największemi  bez wątpienia to T.C.L i bi- 
bl joteka wojewódzka .  T.C.L.  ma tak wielką ilość ks ią 
żek, ż.e najzaciętsza czytelniczka nie przeczyta ich w 
stu latach. J e d y n ą  „wadą" jesr kaucja (która się zwra 
ca po wystąpieniu)  i miesięczna zajałata w wysokości
1 z ło tego a me  dwuch i bez kaucji, jak to robią ży
dowskie „kultury" (co po roku daje 12 zł. kaucji,  k t ó 
rą się nie zwraca).  Dziwne,  że na tą p rymi tywną hyp- 
nozę „bez kaucji" nie zwrócił  jeszcze szczególniej szej  
uwagi żaden dziennik katoheki.

Wniosek ogólny wyciągnąć można , że naród pol
ski, który dla swej l iteratury narodowej z duszą czy 
sto polską  widzi jedynie miejsce na ławce gimnazja l
nej, a nie w ręku każdego Polaka n iechybnie  do 
czeka się ob jawów w narodzie,  któie dadzą  mu do  
myś lenia  na temat:  naród i moralność.

Likwidacja hitlerowskiej jaczejki.
W ub. tygodniu  rząd czechosłowacki  rozwiązał 

partję hi t lerowską w Czechosłowacj i  W wydanym 
w tej sprawie komunikac ie  rząd motywuje  swoje s ta 
nowisko tern, że działalność wymienionej  partji zmie
rzając do z jednoczenia  wszystkich Niemców w jedno  
państwo, godzi  w byt  Czechosłowacj i .  Dalej rzad 
iwyjaśma,  że tylko te partje pol i tyczne będą  mogły 
stnieć,  które stoją bezwzględnie  na s tanowisku  pań 
stwa czechos łowackiego.

„Wielki ruch w Zbąszynie.”
Piszą nam ze Zbąszynia:  Codziennie  przyby

wające z Niemiec pociągi  przywozą żydów, którzy 
opuszczają Niemcy Żydzi ci osiedlają się w Polsce.

Zorganizowane  żydos two daje swoim w sp ół w y
znawcom przytułek,  tak że przy każdej  rodzinie ży
dowskiej  znajdują się przybysze pejsaci,  którzy uga 
niają się za kupnem gruntów.  Opieka  nad żydami 
posunię ta  jest  do tego stopnia,  że na dworcu kolejo
wym istnieje specjalna misja,  która udziela pomocy 
przybyszom.

Również  temi samemi  poc iągami  przybywają  
polscy emigranci ,  którymi nikt się nie zajmuje,  ani 
bliżej nie interesuje.  Doprawdy,  jaka rażąca panuje 
pod tym względem sprzeczność .  Żydzi otoczeni  czu
łą opieką,  chociaż nieźle im s>ę powodzi,  na tomiast  
nasi rodacy puszczeni  są sam opas  bez najmniejszej  
troski na łaskę losu.

KULTURA ŻYDOWSKA.



Str, 4 „ B Ł Y S K A W I C A ' Nr.  10

Wyrok na zabójGów ś. p.
P o k ilkudniowym przewodzie  sądo w ym  zapadł  

wyrok,  mo cą  którego  Aleksander Buniż i R om an  Ba
ranowski  zasądzeni  zostal i  każdy  na 10 lat więzienia 
oraz 10 lat utraty praw obywate lskich.  Trzeci zbrod
niarz Mikołaj  Motyka  za sądzony zos ta ł  na 6 lat wię
zienia.  Obrońca  Baranowskiego wniósł  kasację.

Co piszą nas! korespondenci.
Z Kraju.

\  .ziiru.mi Izpaeli&n.
Prz ed  paru tygodniami  na terenie Pa les tyny  

w miejscowości  Tel-Aviv,  uruchomiono oddzia ł  P. K. O.
Otwarc ie  tej instytucji  było bardzo uroczyste 

przy udziale licznie zebranej  publiczności.  P. dyr.  Piech 
wygłosi ł  dłuższe przemówienie,  charakteryzujące dzia
łalność P. K- O. W da lszym ciągu uroczystości  za
brał głos w imieniu rządu polskiego,  konsul  dr. Ha- 
usner.. .  po angielsku i hebrajsku,  jakkolwiek wśiód  
zebranych nie było ani j ednego  Anglika.  Fakt  ten 
wywoła ł  wrażenie,  że p. konsul  zapomniał ,  iż repre
zentuje pańs two,  urzędowym językiem k tórego jest  
j ęzyk polski. Natomia s t  na uwagę  zasługuje fakt, że 
obecny  na uroczystośc i p. Farbsz te in reprezentan t  
Egzeku tywy  Sjonistycznej  — wygłosi ł  krótkie prze
mówienie i to w języku.. .  polskim. Czy p. Farbste in 
przemówieniem swojem chciał  dać nauczkę p. k o n 
sulowi —  tego  nie wiemy,  lecz jes t  rzeczą pewną, że 
taki zbieg okol iczności  musiał  wywołać pewien me- 
smak i n iezadowolenie.

Drugą rzeczą, którą musimy zanotować  to fakt, 
że prasa miejscowa w Pa les tynie  zarzuca dyrekcji 
t a mte jszego  oddziału P. K. O. iż poza dyrektorem 
i zastępcą — pozos tały  personel  rekrutuje się z miej 
sc owych żydów.

Swój do swego po swoje.
Firma  T. J. C. własność  p. Słonika urządza s o 

bie w Król -Hucie  n ow ą  filję. Nic w tern n iema zd ro ż 
nego ,  owsze m fakt ten zasługuje na ogó ln e  uznanie,  
że w o b e c  rozwi ja jącego  się ha n d lu  ż ydo wskie go  i fir
m y  chrześci jańskie dążą do  rozwoju  p la cówe k rodzi 
mych.

Lecz przy odnow ien iu  loka lu zaszedł  fakt, k tó 
ry godz ien  jest  nap ię tnowania .  Otóż  firma T. J. C. 
jako firma chrześc ijańska  powierzy ła  wykonanie  r o b ó t  
bu do w ni czem u  Cicho sowi  z Siemianowic.  Pan  Cichos 
je dnak ow oż pom im o tego,  że jest  chrześc ijan inem 
oddał  ro bo ty  malarskie. . .  żydom,  po mi mo  tego,  że 
ubiegal i  się o ro b o ty  f irmy chrześci jańskie,  
g, Czy  jes t  to ładnie? Co na to pow iedzą  ko ledzy  
p T C i c h o s a ?

800 ROBOTNIKÓW NA BRUKU. Z Warszawy 
donoszą nam, iż dyrekcja wodociągów i kanalizacji, za
trudniająca dotychczas 1400 robotników przystąpiła do 
znacznych redukcyj. Wymówienia tzgodniowe otrzymało 
już 300 robotników. Dalsze wymówienia nastąpić mają 
niebawem. Jest to zaledwie wstęp do dalszych reduk
cyj) 9 dyż jak się dowiadujemy, do 15 listopada otrzy
mać ma wymówienie 800 robotników. Reszta pracow
ników t. j. 600 będzie zatrudniona przez cały okres 
zimowy.

T R A G E D j A ,  JAKICH WIELE. W Warszawie 
przy ul. Ogrodowej zamieszkiwał robotnik Kopczyński 
z żoną i dwojgiem dzieci. Kopczyński ze względu na 
brak pracy zalegał w opłacie komornego za 7 miesięcy, 
a właściciel aomu podał sprawę do sądu,  żądając eks
misji. Gospodarz eksmisję uzyskał —■ natomiast biedny 
robotnik po takiej decyzji, która miała pozbawić go da
chu nad głową, wpadł w szał, podczas którego chciał 
odebrać sobie życie, usiłując wyskoczyć na bruk z Iii-go 
piętra, szczęście, że w porę zatrzymano go.

Po chwilowem uspokojeniu się Kopczyński w po
rze nocnej dostał pomieszania zmysłów i zerwawszy się 
z łóżka, począł dusić żonę Biedna ratując się przed 
zaduszeniem, uciekła do sąsiadów. W czasie nieobec
ności żony nieszczęśliwiec zdemolował mieszkanie.

Dzień później Kopczyński powracając z miasta 
upadł  na schodach, gdzie znalazła go jedna z sąsiadek,  
która nieszczęśliwemu podała szklankę herbaty, oraz 
wezwała pogotowie. Niestety pomoc okazała się spóź
nioną, gdzż przybyły lekarz stwierdził śmierć wskutek 
wycieńczenia.

HASŁO UNARODOWIENIA POLSKI W W A R 
SZAWIE. Po dość długich usiłowaniach w kierunku 
zapoczątkowania ruchu Narodowo Socjalistycznego na 
terenie stolicy poczęły zarysowywać sie pierwsze kon
tury organizacyjne. Cały szereg jednostek zdrowo my
ślących zebrało się w ścirłem kółku, aby zapoczątkować 
ruch, który już śmiało rzec można ogarnął całą Polskę. 
Po długich wywodach i rzeczowej argumentacji  powoła
no komitet organizacyjny, do ktorego weszli ludzie ze 
wszystkich sfer społeczeństwa poczynając od inteligencji, 
a kończąc na klasie pracującej.  Idea narodowego so
cjalizmu, która rzuciła hasło zbratania wszystkie warstw 
społeczeństwa zdobyła, sobie prawo obywatelstwa w sto
licy. W przyszłym numerze podamy dokładny adres 
wszystkich biur Zarządu Okręgu Warszawskiego

BYŁY MINISTER W WIĘZIENIU. Z Lodzi do
noszą nam, że p-okuratorja Sądu Okręgowego w Lodzi 
odmówiła prośbie zwolnienia za kaucją b. ministra rol
nictwa, Stolarskiego, którego aresztowano pod zarzutem 
przygotowania rozruchów chłopskich. Proces ten odbę
dzie się w najbliższym czasie.

Z ruchu młodzieży p: zy N. S. P. R. Krouika Gdańska.
KATOWICE. W ubiegłym tygodniu odbyła się 

konferencja delegatów młodzieży w lokalu biur sekreta- 
rjatu N. S. P.  R. Konferencji przewodniczył Prezes 
C. W. W. rodak Grałła. Na skutek odrębnych potrzeb 
po wygłoszonych referatach rod.; Grałły, Świeżego, Płacz
ka, Kabusa,  Kujawskiego i Uszczyka uznano potrzebę 
wybrania samorządu dla młodzieży pod wyłącznym kie
runkiem i opiekąf.C. W. W. partji.

Dokonano wyboru następujących władz młodzieży; 
Wydział młodzieży przy C. W. W , w skład którego 
weszli: jako przewodniczący rodak Świeży Wiktor, jako 
I zast. przew. rodak Kabus Kurt, jako II zast. przew. 
rodak Niskiewicz Feliks, jako sekretarz rodak Płaczek 
Feliks, jako skarbnik rodak Bromboszcz Stefan, oraz ro
dak Pa łka  Leon jako przewodniczący Komisji Propa
gandowej i Oświatowej.

Władze Okręgu Śląskiego; w skład których weszli: 
Rodak Krakowczyk Paweł jako przewodniczący, rodak 
Uszczyk Herbert  —  zast. przew , rodak Swatek Józef — 
sekretarz, rodak Kujawski Leon —  zast. sekr., rodak 
Laska Ryszard —  skarbnik, rodak Król Józef — czło
nek Komisji Propagandy.

Po wyborze rodak Grałła przemówił do serc wszyst
kich zepranych apelując, by przyjęte na siebie obowiąz
ki były należycie spełniane dla dobra społeczeństwa 
i partji. Odśpiewaniem ,,Roty“ Konopnickiej konferencję 
zakończono.

O : Q

Stanisław
mistrz blacharski 

K atow ice-L igota , u l  Hetmcńska 4
przeprowadza 

wszelkie roboty z zakresu blacharstwa.

SPECJALNOŚĆ : instalacja gromochronów. 

Ceny p r z y s t ę p n e !
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CZY WŁAŚCIWA DROGA? Donoszą nam, że 
niektórzy naczelnicy polskich urzędów wywierają nacisk 
na podwładnych sobie urzędników, zmuszając ich do 
wypisywania się z istniejącej ,,Gminy Polskiej '1, a zapi
sywania się do tworzącego się dopiero „Związku Pola- 
ków‘‘.

Intencje takiego postępowania mogą być w założe
niu swojem dobre, ale nie są celowe. Dzięki takiemu 
bowiem postępowaniu rozdziela się dość wyraźnie spo
łeczeństwo polskie w Gdańsku  na 2 grupy. Jedną w 
większym lub mniejszym stopniu zależną od Władz pol
skich, a składającą się w większości swojej z elementu 
rdzennie gdańskiego, narodowości polskiej lecz obywa
telstwa gdańskiego.

Walka prowadzona pomiędzy obydwoma stowarzy
szeniami prowadzi do coraz większego zaogniania się 
stosunków pomiędzy obydwoma grupami Polonji gdań
skiej. Uważamy zaś, że zadaniem przedstawicieli Rządu 
Polskiego na terenie w. m. GdansKa powinno być zca- 
lanie społeczeństwa polskiego a nie jego rozdział. Sto
sowany zas przymus i jawne opowiadanie się po jednej 
stronie społeczeństwa, kiedy obydwie strony liczą w swo
im gronie dobrych i zasłużonych Polaków, wprowadza 
niepotrzebny ferment.

GDZiE SOLIDARNOŚĆ? W ubiegłym roku uchwa
liła polska młodzież akademicka bojkot kawiarni „Blum“ 
we Wrzeszczu. Przyczyną takiego kroku było usunięcie 
przez właściciela kelnera Polaka dlatego, że ten odzy
wał się po polsku do przychodzących gości. Tymcza
sem, jak się dowiadujemy niektórzy akademicy uczęsz
czają nadal do owej kawiarni, łamiąc w ten sposób so
lidarność polskiego środowiska akademickiego.  Możeby 
tak władze stowarzyszeń akademickich zainteresowały 
się tym faktem.

NAPRAWA STOSUNKÓW W „BRATNIEJ P O 
MOCY" Z. S. P. P. G. Jak się dowiadujemy obecny 
zarząd sympatycznej organizacji akademickiej  na terenie 
Gdańska,  przystąpił do energicznej naprawy stosunków 
w wydziale gospodarczym związku. Dzięki energji p. Li- 
bury została zreorganizowana kuchnia akademicka,  któ
ra oparta na zdrowych zasadach kontroli i samowystar
czalności, niewątpliwie stanie się głównęm oparciem nie
zamożnego akademika,  studjującego w trudnych warun
kach na terenie Gdańska.

PORAŻKA „GEDANJI".  W niedzielę 24 IX b. r. 
rozegrała tutejsza drużyna polska, będąca mistrzem W. 
M. Gdańska,  mecz piłki nożnej z niemiecką drużyną 
„Preussen" przegrywając],_w stosunku 1 : 4 .  jlDotkliwa ta 
porażka pobudzi niewątpliwie ambicję polskich sportow
ców i skłoni ich do intenzywniejszego treningu, byłoby 
bowiom szkoda, goyby polska drużyna miała straciś 
swoje stanowisko najlepszego zespołu w niemieckim 
związku gdańskicn klubów piłki nożnej.

ZEBRANIE SEKCJI ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
Z. Z. P.  odbyło się w Nowym Porcie w polskich kosza 
rach, w dniu 1 X b. r. Po zagajeniu przez prezesa 
p. W. Buczkowskiego wygłosił dłuższy referat p. Teodor 
Maliszewski, omawiając w interesujący sposób całokształt 
zagadnień związanych z pracą w porcie, stosunkiem 
polsko-gdańskim oraz nowym systemem kart pracy 
w porcie.

Po zebraniu wywiązała się dyskusja,  w czasie któ
rej p. W. Buczkowski nawoływał do czytania organu N. 
S. P.  R. „Błyskawica",  spotykając się z ogólnem zrozu
mieniem i poparciem.

ZABAWA Z. Z. P. FILJA NOWY PORT odbędzie 
się w sobotę dnia 21 X w salach etapu emigracyjnego. 
Czysty zysk przeznaczono na biały ornat do kaplicy. 
Niewątpliwie, tak ze względu na miłych gospodarzy, jak 
i cel, przybędzie na powyższą zaDawę tłumnie Poionja 
z Nowego Portu i Gdańska.

Kronika Pomorska,
DWIE NOWE PLACÓWKI ŻYDOWSKIE W GDY

NI. W Gdyni rozpoczęto budowę dwu nowych kamie
nic żydowskich, dr. Dońskiego z Sopot i Seidena,  który 
podobno uciekł z Berlina, jedna z nich ma stanąć 
w bezpośrednim sąsiedztwie kościoia Serca Jezusowego.

DAJ BOŻE JAK NAJWIĘCEJ. Jak donoszą otwar
ta została nowa polska linja okrętowa: Konstanza — P a 
lestyna, którą obsługuje statek „Polonja".  Ostatnio wy
jechało nim 700 emigrantów żydowskich udających się 
z PolsKi przez Rumunję do Palestyny.

Nowej linji okrętowej życzymy jak największej ilo
ści pasażerów w kierunku Palestyny.

POŻYTECZNA PRACA. Instytut Bałtycki w Tr 
runiu przystępuje do opracowania zbiorowego dzieła 
p. t. „Monografja towarów stanowiących przedmiot obro
tów portu gdyńskiego".  Publikacja ta przyczyni się nie
wątpliwie do zapoznania się ogółu kupiectwa polskiego 
z naszym eksportem i importem przez Gdynię.

"Ż ąd am y ”  
unarodowienia Polski.

I : --------------

DEBLESSEFON
KRÓLEM RADJO-ODBIORNIKÓW

Komple t  z 3 Sieciowemi lampami
od  zł. 145

Śląska W y t a n i a  
Precyzyjnych Odbiorników Radiowych
Katowice, ul. Marsz. Piłsudskiego 27

Cenniki  wydaje  się bezpłatnie.

Piotr Kamiński
Królew ska Huta

ul. Wolności 20 róg Sienkiewicza

N ajw iększy skiad konfekcji 
męskiej i damskiej.

NAJTAŃSZE CENY!
NAJWIĘKSZY WYBÓR! 

Zimowe tow ary  już nadeszły!

m

Wydawca: C. W. W. Naroduwo-Socjalistycznej Partji Robotniczej 
Za treść odp.: E. Chowanski,  Katowice, ul. 3-go Maja 5. 

Druk „St. Święcki" sp. z c. o., Dąbrowa Górn., Sobieskiego 19.


